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Z Górnego Sląska. 


(Korespendancja własna „Pracy”). 
Bytom, 1 listopada. 


Od crasu mago ostatniego Istu z 
Okazji zjazdu oddziału metalowców przy 
Ziednoczeniu Zawodowem Polssi*m — 
mam de zanotowania zjazd pols ich 
górników, który się rozpoczął dn. 17 
poź lziernika. Oba zlazdys metalowców 
1 górników mają w Życiu polsklem na 
Śląsku Górnym przeogromne znaczenia 
jako środki przygotowawcza do plebi- 
Scytu. Myllby się, ktoby rozpatrywał 
ruch zawodowy polski na Górnym Sią- 
sku tylko pod kątem obrony interesów 
materjalnych robotnika polskiego, ktoby 
gapatrywał się na te zjazdy tylko jako 


_ na Środki obrony robotnika polskiego 


przed wyzyskiem kapitału. 

Ktoby tak chciał oceniać ruch za” 
wodowy pola.i na Górnym Sląsku, ten 
umniejszalby jego znaczenie, sprowa- 
dzając go tylko do socjalistyczno-ma- 
terialistycznych formułek walki o prawa 
żolądka. Tymczasem — jak to już pod- 
kreślałam w liścia poprzednim, obok 
Gelów zawodowych — ruch nasz ma 
toż | cele idealne: walczy on o prawa 
duszy, walczy o prawa narodowa. 

W zjeździe górników należy pod- 
breślić ta momenty idealne, które wy” 
tażały się w ogólno=państwowym pol- 
skim ‘stanowisku szarej braci robotniczej 
saskiej DUsświadamiany narodowo ro- 
botnik polski aczkolwiek nominalnie nie 
należący do Państwa Polskiago, w rze- 
czywistości uznaje sią tego Państwa 
obywatelem, cieszy sią pomyślnością 
pelskiego oręża I składa hołd polskiej 
armji i jej bohaterskiemu Wodzowi. Do 
robotnika polskiego będącego na Gór- 
nym Sląsku pod rozkazami Narodowej 
Partji Robotniczej — nia dotarł ten 
chorobliwy zarazek partyjnictwa Í za- 
Gepienia dla nas z oddali niezrozumia: 
łego — które się objawia w miotaniu 
oszczerstw na Naczelnego Wodza. 

My na Zląsku uznajemy autorytet 
moralny Rzącu i Naczelnego Dowódz- 
twa, widzimy w nich tych mężów, któ- 
rym naród powierzył swą przyszłość. 
Przyzwyczajerni do znoszenia z koniecz* 
ności nienawistnei, obcej nam władzy, 
uznajemy teraz dobrowolnie konieczność 
posluchu I poszanowania wladzy naszej, 
pois»!ej. 

Wszelka zresztą akcja przeciw Rzą- 
dowi Polsziemu — byłaby na rękę Niem- 
tom, którzy skwapliwie szukają tylko 
ekazji, aby móc przeciw Polsce wystą- 
pić i na jej szkodę działać. Sprawa 
plebiscytu nie daje Niemcom spokoju i 

budza ich do działalności w różnycn 
eruntach, byleby tylko Siąsk zacno- 
wać przy Niemczech. 

Kiedy bolszewicy zbliłali się do 
Warszawy i kiedy się zdawało, ża dia 
młodej naszej Państwowości nastala 
ostatnia godzina — N.emcy oedetchnęli 
pełną piersią, bo. myśleli, ża nictyluo 


zatrzymalą Sląs: Górny, ale, że jeszcze 
odbiorą Poznańsie, Pomorze. N.>stety, 
nadzieie niemców się mo ziściły, W.dmo 
plebiscytu wcią? nie dsje im spoxoju. 
Í nie jest dla nich rzeczą obojętną, kie- 
dy aię plebiscyt odbędzie. 

Słusznie pisze Teodor Wolf w 
„Berliner Tageblacie": „Qi ustalenia 
daty plebiscytu zależy wiele, bardzo 
wiele, Rząd niemiecki domagał się ple- 
biscytu w lecie: Byś to moment bardzo 
korzystny dla Niemiec ze względu na 
klęszi polstie na-froncie bałszawicwim. 
Nie można również pom ną? fuhtu że 
na Górnym Siąsku iest uprawnonyc! 
do głasowania 1,100,000, a oprócz teso 
250,000 Slązaków, którzy mieszkają w 
Niemczech poza Górnym Sląskiem. Jest 
to liczba, która moża bardzo silnie za- 
ważyć na szali jako przeciwwaga w 
okręgach R,bniekim, Katowicaim i 
Pszczyńsim. Tacie masy łatwo umieścić 
w bara<ach latem, lecz żadną miarą w 
zmie. W dodatku Niemcy zostali stero- 
ryzowani ostatniem powstaniem pol- 
skiem, Ze samego okregu pSzczyń- 
akiego wyrzucili polacy 120 urzędników 
i 1200 robotników’. 

W dalszym ciągu artykułu dziennik 
berlinski wyraża pragnienie, aby pod- 
czas plebiscytu porządku pilnowały od- 
działy wios«ie i angielskie. Wyjątek 
przytoczonegw artykulu poważnego pisma 
niemieckiego wssazu.e na to, że Nemcy 
robią wszystko, aby termin plebiscytu 
oiwlec jak najdalej. Z: strony nie- 
mi-ckiej podają jako na bliższy termin 
plebiscytu czas wiosenny. JednaX trze- 
ba aobie powiedzieć, że N smcy prag- 
nienie własne podają za fa.t. W inta- 
resie zaś naszym leży, aby plebiscyt 
odbył się w możliwie najbliższym czazie. 
Wszelkie odwłóczenie tego terminu nale: 
Ży uważać za ustępstwo na rzecz Niemiec. 

Dziś nie wiemy, kiedy b'dzie ple- 
biscyt. To jedno jednak wiadomo, że 
N.emcy robią wszystko, aby plebiscyt 
wypadł na ich zorzyść. całych 
Niemczech Czynne są komitety, zbie- 
rają fundusze i żywność na Górny 
Sląsk, wyszukują ludzi, którzy maą 
prawo do głosowanie, sporządzają spisy 
itd. i trzeba bezstronnie powiedzieć, że 
N.emcy zrobili już bardzo wiele. Nie 
da się jednas tego powiedzieć o nas. 
Prawda, Że Społ:czeństwo polskie do- 
tychczas zajęte bylo wojną bolszewicką, 
że nis miało możności za ¿cia się tylko 
Górnym Sląskim. lstniejące w Państwie 
Pols lem komitety plabiscytowe nie wy” 
kazują dość energji i sprawności w 
dzialaniu. w wyszukiwaniu jednostex 
uprawnionych do głosowania. 


Of arność społeczeńs'wa na ple. 
biscyt była dołąd stanowczo za mała. 
Dz 6, kiedy zaweramy pokój z bolsza* 
wisam stosunax nasz do órnego 
Sląska mu ulec zasadniczej zmianie. 
Musimy sis bardziej interesować Góre 


nym Siąsstoum I większą Oxazać obar- 


Piątek 5 b. m. po cenach zniżonych 


3 akt z prelegiem J. Szaniawakiego. 


ność na cele plebiscytu. Pamiętajmy, 
że tu chodzi o przyłączenie do Rzeczy” 
pospolitej najstarsze) dzielnicy polskiei, 
dz elnicy, która cudem ocalała od ger- 
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„URWIS” |. Papierowy kochanek“ | „tyn i jemn córka” 


dramat tad. w 10 obrazach E. Raupachą. 


manizacji, która pod względem przemy 
słowym ma dla nas ogromne znaczenia 
Slązak. 
| zac 


O niezależność sędziów. 


(Przemówisnie posła Fichny da Rordziału IV konstytucjii 
pSądown.ctwa' ). 


Do art. 82 zgłosili śmy poprawę, 
która brzmi: „S>dzowie są wyłączeni z 
hierarcnji urzzdniczej*. (Chodzinam w 
tej po;rawce o to, zeby wyreźnie pod- 


kreślć to, ze szdziowie są zupełałe nie= 


zaw śl, i że stanowią;że się tas wyrażę, 
zupełnie odrębny Świat. 

Zresztą ta poprawka jest konssk= 
wencą art. 2 naszej konsiyiucji, gdzie 
mowa o zasadniczym poizale władzy. 
Stwierdza się tam, że sądy nasza mają 
być niezaw.słe. Uwałam nadto, że po- 
prawka ta jest konsaawaucją | art. 78, 
jak również naszego stanowiska, jakieś- 
my zajęli przy omawianiu tsgo rozdziału. 
O ile się nie myl:, to w projekcie M- 
nisterstwa Sprawiedliwości również to 
zdanie było i dopiero później zostalo 
ono zmienione. W konstytucji belgij- 
siej również mamy zupelnie wyr źiie 
zaznaczone, że aędziowie są wyłączeni 
s hierarch i urzędniczej. 

Począt<owo Komisja Konstytucyjna 
stała na tym samym stanow s<u i do- 
piero przy trzeCiem czytaniu uznała, że 
Określenie „odrębne stanowisko s:dziów* 
jest zupełnie wystarczające. Ushwała 
trzaciego zjazdu delegatów I nracowni* 
ków sądowych z dnia 24 i 25 kwietnia 
1920 r. również zupełnia wyraźnie o- 
kreśla stanowisko w (tej sprawie, to 
jest domaga aię wyodrzbnienia sędziów 
z hierarchji urzędniczej. 

J:śli chodzi o art. 82, to chcę po- 
wiedzieć słów kilka na temat jednego 
tylko wyrazu. Art. 82 mówi O sprawie 
uposażenia stanu sędziows<iego. Jest 
dla mnie rzeczą zupełnie naturalną, że 
kwestja niczależności stanu Sędziow- 
skiego jest bardzo ściśle związana z 
kwestją uposażenia, W.adomo jednak, 
że w dzisiejszych czasach sprawa upo- 
sażenia sędziów jest jedną z naszych 
największych bolączek. 

e Jeśli druzga część art. 78 mówi o 
tem, że urzędy szdziowskia mogą być 
objęte tylko przez osoby, odpowiada- 
jące warun om przez prawo wymaga- 
nym, a wiemy, że te warunki muszą być 
ściśle osreślone ł przedewszyst siem 
musi być wzięta pod uwagę facaowość 
kanded:t*w na sędziów, — to w takim 
raze .«a-wentnie idąc dalej, musimy 
zapzwn ć bezwarunkowo zupałną nieza- 
l-żność mater,alną całemu stanowi age 
dziowsxsiemu. 

Tymczasem, dotychczas tak aię 
rzecz nie przedstawia. Nawet na pod- 
stawie osiatniego postanowiena Mini- 
sterstwa Skarbu, sądriowie i podproru- 
ratorowie w Warszawie, a więc w sto- 


- łoj gramotnych". 


licy państwa, gdzie warunki mater'alne 
są osrəpne, posiadający t. zw. malą ro- 
dzinę, otrzymują miesięcznie 7.800 mie 
Tenże s=dzia przed woj są pobierał 200 
rubli. Oczywista widzimy różnicę kolo- 
salną. | to w Warszawie, gdzie już 
mno:nik zastosowano 200. A jeśli weZ- 
miemy pod uwagę prowincję, to tam są 
stosunki duło gorsze, a mnożnik zacho- 
wano 15). Dlatego uważam, ża kw-stią 
niezależności materjalnej pow nna byś 
zupełnie inaczej postawiona aniżeli do» 
tychczas. 

Szdziowie dziś nie mogą się zaj- 
mować tylko swoją facaową pracą, a to 
dlatego, że uposałanie materjalne jest 
niedostateczne. Wiemy o tem, że na- 
wet Ministerstwo Sprawiedliwośzi mue 
sialo stanąć na tem zupełnie niesłusz= 
nem stanowisku, Iż sędziowie poza 
swoją pracą facnową mogą sią zajmoe 
wać i inną pracą, np. pracą nauczyciel- 
ską. co według mego zdania jest i po: 
winno być zbsolutnie wy 'luczone. 

Widzimy, że sędziowie, czy to w 
rannych, Czy w wieczorowych godzinach 
zajmują się pracą nauczycielacą a w 
pozostałych godzinach swoją pracą fa- 
chową. Uważam, że należy temu złu 
polocyć koniec, należy tak uposażyć 
sędziów, aby ta niezależność materjalna 
by a niezależnością istotną. 

Dalej obserwujemy fakt inny bar: 
dzo smutny, mianowicie u'ieczkę naje 
lepszych sił sędziowskich. Wolą prze» 
chodzić czy do administracji, czy zresztą 
na adwokaturę, nia mówiąc już o no- 
tarjacia. 

Pozostają cl, którzy są, czy to z 
pun'fu widzenia fachowego gorazemi 
siłami, czy też zresztą te nieliczne jed. 
nostki ideowe, którs twierdzą, żo muszą 
wytrwać na stanowisku, bo wierzą, iż i 
dla nicn nastaną lepsze czasy. Docho» 
dzi do tego, że zjazd pracowników rą. 
dowych uchwala groźbę strajku, rożna, 
kierowaną przeciwso samemu minis 
sterstwu. To są fakty. Jest to odpo- 
wiedź na to, ża Ministerstwo niezbyt 
dobrze się nimi opiekuie. Otóż dla 
mnie jest to stan anormalny. 

W niestórych okręgach brak 83- 
dziów śledczyca dochodzi aż do 70% 
jest to oczywista niedopuszczalnem. 
Zresztą kwesta niezależności materjal- 
nei powinna być przez nas traktowana 
szczególnej poważnie, dlatego, że do 
nas z pewną uporczywością dochodzi 
hasło z bliskiego wschodu, hasło: „Dae 
Należy się tym hē- 


slom bezwzęlędnia przeciwstawić; a 


> 


celiwstuvw'my sie im bardzo mocno, 
eśli stan aedziowskt należycie uposały: 
my. W ten sposób damy jJawód zrozu- 


mienia nauki. 
Proszę więc Wysoki Sejm © przy- 
jęcie naszej poprawki. 
[o nns a 


Na marginesie chwili 


Pod adresem zarządów 
kolejowych, 


(iw) Nledość, że koleje nasze funk- 
gjonują marnie, niedość, że podlegają 
Goraz to innym ograniczeniom — dy- 
rekcje kolejowe nie uważa 4 za stosow- 
ne nawet informować ogółu o tych 
egraniczeniach, by oszczędzić niaporo- 
gunień i zawodów. Ots ostafno na- 


przysiad ograniczono znowu osobowy 
ruch holejowy i znowu nie podano do 
wiadzmości publicznej bliższych szcze- 
gółów tego ograniczenia. Myślą, że o- 
gólniecowe określenie o skasowaniu 
iednego pociągu pospiesznego lub zwy- 
Czajnego wystarczy... 

Dawniej zarządy kolejowe ogłasza- 
ły co pewien czas roz:łady jazdy na 
kolejach. Dziś ta elementarna zasada 
udogodnienia dla podróżujących uważa: 
na jest za przeżytek | nie przestrzega 
s.ę jej zupelnie. Ktoś, kto chce dziś 
naprz. udać sią do Warszawy, na stacji 
dopiero musi się dowiedzieć, że pociąg 
w slrone Warszawy przychodzący tu o 
1230 w poł. — od kilku miesięcy jest 
wycofany. 

Tax. Należałoby, aby zarządy ko- 
lejowe bardziej dbsiy o wygodą oby- 
wateli. 

TA 


Sytuacja aprowizacyjna. 


Mieslyckhano ałtoanaki, 


Sytuacja aprowizacyjna Łodzi pomi- 
mo interwencji władz wojewódzkich i cen- 
tralnych przedstawia się katastr falnie, 
Wobec brsku mąki magistrat nie może 
dotychczas określić wysokości racji przy- 
padającej na każdego mieszkańca, Przy- 
czyną tego stanu rzeczy jest zia wola nie- 
kiórych urzędów, kióse wbrew zarządze- 
niom wo,eaództwa prowadzą pol tykę 
aprowizacyjuą na własną reke mie licząc 
Bię zupelnie z interesami naszego !miasta. 

Jednym z powistów wyznaczonych 
do sprowidowania Łodzi jest pow at słu- 
pecki. W Słupcy, siedzibie starostwa, 
niema filji państwowego urządu zbożowe- 
go. E<spoeyturą tego urzędu jest miej- 
scowy syndykat roiulczy, kióry jest } dno- 
cześnie edbiorcą przeznaczonego dia Ło- 
dzi kontyngentu. 

Syndykat ten dolicza samowolnie ped 
pralckstem zwrotu kosztów na admiaie 
dl jẹ pa 150 mk, od korca zb f2, kié- 
Lgo Cena została przeż rząd określona w 
wysokosci 780 mk, aa koraec, 

Skanóaliczny fakt powierzenia syn- 
dykatowi ziemiańskitmu iunkcji państwo- 
wego urzędu zbożoweg» rozzuchwala zie- 
uan-producentów, z których większość 
M: . bickn jakiujkelwie« kontroh ocdi- 
ła zboże ma pasek Pomimo śmiesznie 
niskiego kontyngentu starostwo zawalone 
jest podauiami aiemian, którzy sprzedali 
posiadane zapasy po cenach paskarskich, 
p zinniejszenie wyzasczonego kontyngentu, 

Wojes śiziwo łódzkie wydało zarzą- 
ilzznie, że zna;dujące się w Sinpcy zapa- 
ty, mają być przeznśczese dla kodai, 
tymczasem wbrew powyższemu  zarządze« 
miu Syudykat rolmiczy, będący jak wspom- 
nieliśrmy, ekhepozyturą państwowych władz 
eviowizacyjnych, przeznaczył 5 wag. jzcze 
jmiponia dla wojska, Wobec protesin znaje 
dującego się w tym czasie w Złupcy lawe 


O pewyższenie opłat 
Za energię elektryczne, 


W związku z ponownym beepra- 
wnym podwyż>zeaiem przez Urząd Eek- 
tryjikacyjny opłat za energę eiekiyczną 
magistrat mą posiedzenia w daiu 2 listo- 
pada r. b. przyjął następującą uchwałę: 

Po przyjęciu do wiadomości zawia- 
comienia, pomieszczonego w dniuz 30-1m 
paździercika 1920 r. w imieniu Ur ędu E- 
lsktryfikacyjnego przy ministerstwi= Przem, 
i H.ndłu, choć przez ten urząd nie pod- 
pisznego w pismach miejscowych o ped- 
wyż zznin z diem I p Żiziernika 192% r, 
opłat za energję elektryczną, dostarczeną 
prz: z elektrownię łódzką do mk. 13,30 2a 
kwę. dla światła, do mk. 5,40 za kwg. dla 
silników wys>kiege napięCa, — magiskcat 
m. Łodzi, zważywszy: 

1) że maksymalna taryfa za prąd u- 
stanowiuna została w kontrakcie, Zawarte 
tym przez miasto z elektrownią miejską w 
dnia 20 marca 1900 roku na mocy ken: 
cesji ndzelonej w drodze prawodawczej, 

2) że zmiany w taryfie mogłyby być 
dokonane li tylko na mocy ustawy z da. 
15 lipca 1940 r. o komisjach rozjemczych 
oraz rozporządzenia wykonawczejo miai- 
stra Przem. i Handlu z dnia 29 września 
1920 r. w przedmiecie wykonania powyż- 
szej ustawy, 

8) że Urząd Elekiryf kacyjny, na mo- 
cy obowiązujących astaw pie miał sd- 
nych upowatnieś do nstaoawiania jakich= 
kolwiek zmian w ia.yk: ua prąć i wirs- 


nika msg'stratu p. Wajsa, transport ten 
wstrzymano, ale tylko pozornie, gdyż w 
nocy jęczmień został wyekspedjowany; 
ławnikowi za$ odpowiedziaro, 2e zarią- 
dzenie województwa nie dotyczy jęczmie- 
nia, gdyż wchodzi on w skład paszy, któ- 
rą ziemianie zobowiązani są dostarczyć 
wojsku, 

Wobec takich stosunków wszelkie 
zarządzenia są fikcją i o poprawie stosun- 
ków abrowizacy,nych mowy być nie mo» 
że. Konieczne są jakuajenergicznicejsze 
zarządzenia wojewóJztws, Oraz spręiysia 
działaliość władz powiatowych. Tylko jak 
najrychlejsze otwircie w Siupcy bulji pańe 
stwoweżo Urzędu zbożowego, którego 
funkcje pełni obecnie ziemiański syndykal 
rolniczy, może pol żyć kres skandal.cznym 
stosunkom, któryzn następstwem jest dro- 
żyzna i glój w Łodzi, 


Transrorty też winne 


(x) Wiele ludności przy dostawie ar- 
tyknlów aprowizacyjnych z powiatu łe- 
czyckiego, słupecziego i konińskiego 
stwarza nie porządainą kolejkach duji- 
zdowych. Z Łęczycy naprzykład dostar- 
czaae jest eboże kolejką do Strykowa 
s.ąd normalną kołeją dochodzi du Łodzi.» 
Ze Supcy i z Konina natomiast z powo- 
du ni:wykończenia kolei na przestrzeni 
Konia—kKolo, zboże musi dochodzić do 
Łedzi przez Str.alków i teren dyrekcji ko 
lejowej pozn.ńskiei do Kal Sza, skąd do- 
chodzi do Łodzi, O le dostawa z Łe- 
czycy przez Śiryków mniej więcej odbywa 
się normełaie, jest w każdym rizie ła- 
tw.ejszą dv noo: mowania, —o tyle dosta- 
wa ze Słupcy i z Konina napotyka na 
poważne trudności pizez tereu pozaański, 
Dla wyrównania tych spraw z dyr:kcą 
kolejową poznuńs.ą wyjecuał wczoraj Wo- 
Je-woca łodzki do Poznena. 


——— RJ 
POT KCI BT WET WRÓCI DA L r 


czania w ten sposób w dziedzinę prywa- 
tpo-prtawnych stosunków kontraktowych 
między elektrowaią łódzką, miagistralem 
m. Lodzi i prywatnymi odbiorcami prądu, 

4) że niezależnie od obrony swych 
praw jaką mogą przedsięwziąć prywatni 
konsumenci na drodze Sądowej, magise 
trat m. Łodzi, jako przedstawiciel ozólu 
obywateli miasta, obowiązany jest Ôw- 


„nież i ze swej strony przedsięwziąć nie- 


zbędne kroki prawne, postanowił gpolsc 6 
piezydjumm magistratu przedsięwzięcie pie- 
zbędnych krokow prawnych w trybe ad- 
ministracyjnym i na drodze sądowej, ©: 
łem uchylenia omawianego we wstępie 
rozporządzenia Urzędą łEl"ktryfikacyjnego 
przy ministerawie Przemy.łu 1 Handlu. 


Ruch zawadawy inteligencji. 


Mowy stan trzeci. 


Taviem mianem określa się dziś 
we Francii nowo powstałe zrzeszenie 
inteligencj, obejmujące kilkadziesiąt 
związków kulturalnych, liczących 120,00 
członków. Zaraz na wst:pie zaznacza 
komitet kierowniczy, 2e zrzeszenie in- 
teligentów nie podejmie się zadań ne- 
gstywnych ł nie zamierza nikogo zwal- 
czać. Ne da się też użyć za narzędzie 
do żadnych straików i walk pohiycz- 
nych, lecz postara się przeciwnie o 
przywrócenie równowagi, zachwianej 
walą klas. Zadaniem jego jest wy- 
walczenie należnego miejsca dla war- 
tości duchowych i umysłowuch. 


„PRAC A” — 4 listopada 1070 p. 


Zrzeszenie inteligencji, zawiązane 
na razie w Paryżu, zarzuca sieć Swych 
filji na prowincje. Wszystnia partie po- 
lityczne zaczynają się z niem poważne 
liczyć. 

E] 


Z Rady Miejskiej 


Oddają: zasłużsay kołd pamięci po- 
lazłego w boju z bolszewickim najazdem 
posła łódzkiego ś. p. .leksaudra Napiór- 
kowskiego, Ruda Miejska na posiedzeniu 
w dniu wczorajszym uchwaliła nazwać je- 
go imieniem dotychczasową ulicę Rzgowe 


ską. 

Uznając calkowicie ten dowód bol- 
du, należuego prawemu synowi kraju, 
przyznać jednak trzeba, że Rada coraz 
nicfortunniej wybiera aazwy ulic do prze- 
mianowywania właśnie dawne i uzasad- 
mione, jak: Srednia, Dluga, Radwańska, 
Rżgow:ka itp. pomija natomiast długi 
szereg nazw, nic nie mówiących, jak: Cser- 
wona, Sosnowa, Medziana lub t. p. Ro- 
dow ty iodzianin wkrótce będzie musiał, 
po roku lub owach nieobecności, chodzić 
po mieście z przewodnikiem, 

Charakterystycznym momentem wczGe 
rajszego posiedzenia bylo jednogłośne 
niemal przyjęcie mckwały, poiępiającej 
dwuizbowość naszego ustroju pańs.wo= 
w.go. Za senatem, składającym siĘ.z 
projektowanych wirylistów, nawet prawicą 
radziecka nie miała odwagi jawnie się wy. 
powied_ieć. 

Wobec ustalenia się zwyczsju, iż 
posiedzenia naszej Rady Miejs.fej sozpo- 
czynają się z godzinnem Conajmniej o- 
późnieniem i o porządek dzienny Zawa- 
dza się tylko mimochodem, ze spraw ns 
porządek wniesionych =wysluchano jedy- 
nio w.jaśnień Magistratu, tyczących @ę 
reformy Komiteta Tanich Kuchen, po przy- 
jęcia których do zatwierdzającej wiadomo- 
ści, mchwaluno skasować Koinitet, jako 
samodzielny dział gospodarki mielskiej, 
a podporządkować go wydziałewi Opieki 
Społeczaej, 

D.lszy ciąg posiedzenia dzić o godz. 
7 wiecz, 


Wiadomosti bedą. 
Kalendarzyk. 
Wschód słońca, 7 m. 03 
Zachód z 4 m. 23 
Z życia organizkcji H. D. R. 
Konferencja polityczna H. P. R- 
d:ie się konferencja polityczna członków 
NER 


Dziś Karela 
4. Jutro Zucharjasza 

stat Wschód księżyca — m. — 

Czwa:tek Zacnód s» 21 m. 85 

W niedzielę dn. 7 listopada 0 godz. 

3 po poł. w sali Polsk, Zw. Zaw, oubęe 

Wszyscy członkowie obowiązani są 

się staw.ć. 


Po ue Wieaaiacac) 


Teatr, mazyka | SZIULCI 


Toste Miejszl 


Dzisiaj „Urwis* Katerwy, jutro „Pa- 
pierowy kochanek" Szaniawskiego — uwa 
utwory dwnch wyb.tnych i ©DJiecujących 
polsrich: autosiów współczesnych. W sv- 
botę dnia 6 po cenach najniższych o g. 
4 dla młodzieży i o godz. 8 na widowie 
sko ludowe DBaupachowski melodramat 
„Młynarz i jego córka". 


mee 


Z miasta. 


Komitet Pomocy dla Eilaas 


(x) Na zebraniu świeżo zorganizowa= 
nego Komitetu pomocy dla Wuna zaak- 
cepiowane tekst odezwy do ludności i pce 
wołano do życia trzy sekcje: 1) sekcyę 
pomocy odzieżowej, 4) sekcję organizowa- 
nia różn;ch dochodowych imprez, 2) sek- 
cję żywnościową. 

Zaprojektowane urządzić przedsta- 
wienia, akademję, oraz w jednym i tym- 
samym iygodniu z przęzmaączeniem Całego 
tygodnia — sprzedaży znas.ka dla Wii- 
na. W tygodniu, kióry później kęczie wy- 
znaczeny, pcezydjam Komitetu zwróci się 
do wszystkich humanitarnych instytucji w 
Lodzi, aby te w Wgodniu wzmianicswa- 
nym — zaprzestały zbiórki na swoje @t-- 


R 300 


le, a cały ewentualnie dochód 

czyły na cele pomocy dla m. Wilna. 
Siedziba Komitetu mieścić się bę- 

dzie w Wojewódziwie, pokój 35. 


3 (Z Uniwersytetn wórozawakiega. 


r) Rektorat Uniwersytetu warszawo 
skiego podaje do ogólnej wiadomości, ŻE 
wykłady na wydziałach: teologii katolic 
kiej i teologji protestanckief, prawaym I 
filozoficznym oraz leksrskim dla słuchaczy 
1-go semestru studjów rozpoczną się £ 
dniem 1 grudnia r. b., zaś dla sluchaczy 
wydziała lekarskiego 2-go semestru s'ii- 
djów i mastępnych, rozpoczną się z dniem 
2 stycznia 1929 r, a to za względu ns 
zwalnianie słuchaczy wydziału lekarskiego 
przez władze wojskowe dopiere od 20 
grudnia r. b. 

Przyjmowanie podań od nowawstę” 
pujących do Uniwersytetu, oraz podań O 
dopuszczenie do dalszych studjów od 
immatrykulowanych studentów, rozpacznić 
się z d. 10 listopada i trwać będzie de 
1-go grudnia r, b. 

OJ wszystkich tak nowowstępujących, 
jak i immatrykulowanych słuchaczy będzia 
wymagane wylegitymowanie się z odbytej 
służby lub świadczeń osobistych w woje 
sku oraz w instytucjach z armją związa” 
nych. 


Dla ekoryah żełlnierzy. 


Związek Ekonomiczny Pracewni: 
ków Państwowych w Łodzi ofiarewal 
dla chorych Ac i 82 kilogramy ry- 
żu, który został przokazany Okrqgswe) 
Składnicy Sanitaroej w celu wydania 
szpitalem. 

Za dar ten D.O.G. Łódź sklada ©- 
fiarodawcem podziękowanie. 


Epldamja pożarów, 


O1 czasu groźn'go pożaru, który 
strawił teatr Wielki, codziennie wynikaj4 
w różnych punktach miasta mnie,;sze lub 
miększe pożary. Zdarza się, jak np. w6 
wtor'k, że siraże ogniowc, przeważnie 
śródmiejskie, alarmowane są po kilka sa* 
zy dziennie, 

Do większych pożarów dni ostatnich 
zaliczyć trzeba pożary: sobotni przy sl. 
Sieakiewicza 107 1 wtorkowy przy tej $8 
ulicy pod Nr. 64, gdzie spłonęły zabudoe 
wania gospodarcze. Pozostałe to pożary 
dsobne, 

Ozó'em w ciągu ostatniego tygodnia 
straże ogniowe slaimowanae byiy 15 razy. 


Esme, ZI 


Wizowanie paszportów 
i emigrantów. 


-n 


Minisferatwo Pracy komunikuje: 
Urząa Enigracyjny podaje do wiadomo” 
ści emig antów, udających się za ocean; 
że Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, 
chcąc ułatwić wychocź om otrzymanie 
paszportów zagia'icznych, wydalo ode 
nośny okóinik do starostw z poleceniem 
wydania paszporiów zagranicznych emi* 
grartom w cą:u dni 7, przyczem na 
paszportach tych starostwa będą wy” 
stawiały pieczątkę: „Paszport ważny 
po uzyskaniu wizy Urzędu Emigrayj* 
nego”. 

Wobec tego Urrąd Em 'gracyjny 
zwraca uwagę | ostrzega emigrantów; 
że paszporty zagraniczne z powyższą 
pieczątką są wazne przy przekraczaniu 
granicy tylko w tym wypadxu, o ile zo” 
stanie udzielona w:za Urzędu Emigra% 
cyjnego. W tym celu obowiązany jest 
kady emigrant zgłosić się do Urzędu 
Emigracyinego (Aleje Jerozolimsuie 56) 
celem uzys.ana wizy, którą otrzyn.aj 
może po przedstawieniu dowodu, i 
rzeczywiście emigruje za ocean i pos'8* 
da kartę osrętową, bądź oplaconą W 
Ameryce (propaidj, lub też zasupioną W 
koncesjonowanych burach w Worsza” 
wie na mie,scu. Bez tych dowodów 
wiza Urzędu Em:gra-yjnege udzielaną 
nie będzie. 

B= _ aan 


Kronika polityczna” 


Premjer rumuński u Naczel- 


nika Państwa. 
W srodę o godzinie l-ej miu. 30 po” 


| dejmzował. Naczelmk Państwa w B:iwede” 
| rze ramańskiego prczydenta misisków P 


The Jonesca. 
| nak R 


Re. 3a 


EPE PA i Z 


Na zelnik Państwa w kwa- 


terza wojsk ukraińskich. 
(03 własnego koresp.). 

WARSZAWA, 3 listopada 
Dnia -81 pażdziernika Naczelnik 
Państwa Pilsudski, przybył do miej- 
RCA postoju głównego dowództwa 
ârmji ukraińskiej, gdzie spotkał się 
t atamanem Petlurą, który przyje- 
cual z Kamieńca Podolskiego, oraz 
t onerałem Bułak— Bałachowiczem. 
Przedmniotem konferencji pomię- 
dzy Naczelnikiem Państwa a ata- 
wanem Petiurą I gon. Balachowi- 
tem była sprawa ewakuowania 
formacji ukraińskich 1 rosyjskich z 
kerytorjum polskiego,j)co musiało na- 

biąpić najpóźniej dnia 2-go b. m. 


Ocpesza gen, Bałzehowicza da mar- 


szalika Piłsudskiego, 


WARSZAWA 3XL. (Russnress). Do-' 
wódca armji ochotn czej gen. Bulak-Buiła- 
Ch w.cz wysłał następującą depes'ę do 
Marszałka Pilsudskiego: „Dnia 26.X. zgo- 
Jui- z wolą zołnierzy białoruskich, zjed= 
Nrzyłem pod własnym dowódctw:m 
w ystkie oddziały białoruskie, walczące 
w elu zrzucenia władzy bolszewickiej i 
2 nepodległość Białorusi. Jako dowódca 
lu owej armji ochotniczej inając w swy<h 
82 r gach oddział ochotników białorus= 
kch, j ko syn ltdu białoruskiego podno- 
5zę d.i sztandar niezależnej demokraty- 
znej Białejrusi, wierząc” mocne,że liczni 
mw hotnicy, dzieci wicbki j Rosji, przelewa» 
jący hojnie już trzeci rok z rzędu krew 
Swoją w oferze pod mojem dowódctwem 
za wolność cał:go Świata i oddzielonych 
od Rosji państw niezależnych — urzeczy» 
wistaią, dsięki zwvcięstwom marzenia O 
Odrodzeniu matk: R'si, kładąc podwali- 
nę do wolnego zw ąqzku wolnych ludów, 
D wódea ludowej armi ochotu.czej gene- 
tal Butak=Bałachowicz*, 


Saganka prasy bolszewickiej na Polstę, 


(Od własnego koresp.) 
KOrENHAUA, 8 mslopada Pra- 
62 > |szewicha wanowiłą ostatnio swoje 
Nnaści na Pelskę, W „Izwiestjach”, u- 
t. dowym organie Centr. Komitetu Wyko- 
nawczego w artykule wstępuym powiedzia- 

no m. ins 

„Wsnierając nawet moralnie i ma- 
terjalnie Wraagla—Polacy bynajmniej nie 
łyczą sabie jego zwycięstwa, Dla nich 
wygodną byłaby tylke dlogatrwała wielka 
wojsae, kióra osłabiaby znacznie Moskali, 
Z tego też powodu Polacy uzbrofli prze- 
€iwko nam Petlurę i uzbrajają teraz Sa- 

winkowa i Bułak-Balackowicza. 


Ha (rencie gen. Bał-chowicza. 


PINSK, 3 lstopada. Czołcwe od 
działy gen. Bałachowicza zbliżają się do 


ze RAC A?” — 4 lielonrada"9720 r. 


Wybory. prezydenta w Ameryce. 


TELEGRAMY 
Dievi | katrowctajanńi mig. | 


Mozyrza, nie napotykając ze strony tol- 
szewików na poważniejszy o:Ór. Z zez- 
nań jeńców-bolszewików wynika, że do- 
tąd dowództwo armii czerwonej do takies 
go oporu nie j-st jeszcze zdolne. Ope- 
racją w rejonie Mozyrzą kieruje osobiście 
gen. Bałacbowicz. 

Duo głównej kwatery Bałachowicza 
przybyło dwóch ofcerów duńskich i jeden 
szwedzki, w celu zrrganizowania cudzo- 
ziemskiej legji ochotajczej, 


Pawlznko o syluacji wojskow:e 


na Ukranis. 


LWOW, 3 listopada. Gen. Pawien- 
ko oświadczył, że posiada dotychczas 
25000 rekruta. Brak mu tylko wyekwipo- 


wania. Odzież cla fedrego żolnierza u- 
kraińskieyo kosztuje 109,000 karbowań- 
ców. 


Zdaniem gen, Pawlenki z:chodzi 
możliwość ofensywy ze sirony bolszewi- 
ków, którzy w Winnicy koncentrują prze- 
ciwk» Uxraińcom cztery nowe dywizje. 
Gia. Pawienko oświadczył: Z chwilą, gdy 
polskie oddział» usuną się od naszego 
frontu, bolszewicy z calą pewnością ude- 
rzą ua nag, 


Gen. Wranqel się cofa. 


PARYZ 3 listopada (PAT.) Ha- 
vas. Jak donoszą z Konstantyno- 
pola bolszewicy w dalszym ciągu 
gromadzą. znaczno siły na całej dłu- 
gości frontu południowego. Armja 
gen. Wrangla zgodnie z poprzednio 
wypracowanym planem cofa się na 
ufortyfikowane pozycjo Perekopu. 
Krym przeobrażony w ten sposób w 
potężny bastjan, będzie mógł służyć 
za bazę operacyjną w nowym okre- 
sie akcji wojennej. Podobna tak- 
tyka była już raz zastosowana przez 
gen. Wrangla ze zuakomitem powo- 
dzeniem. 


Znów spissk w Moskwie. 


GDANSK 3 listopada (PAT.) We- 
dług uizzgdoweja komunikatu władze so- 
wicckie wpadły na Ślad szeroko rozgałę- 
zienego spisku kontrrewolucyjnego. W 
związku z tem aresztowano Oficerów Szta- 
bu reneralnego i marynarki, W Oreabuie 
gu iuternowano 5000 of cerów. 


Protasty Gziczerina, 


LIBAWA, 3 listopada (PAT). Łolew- 
skie Bivro prasowe w Rydze donosi: Ło- 
tewsti min. spr. zagr. Mejerowicz otrzy» 
mał od Cziczerina notę z kategorycznym 
protestem przeciw akcji rządu łotewskie 
go, który rzekomo wspiera Wrangla i Sa- 
winkOwa. 


— | — >» 
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Rząd wileński zyskuje coraz 


szersza poparcie. 
(Od włesnego lioresg.). 

WILNO 3 bstosada. Jymczasowa 
Komisja Polityczna ziemi kowieńskiej zło- 
tia Naczelnemu Wodzowi L.twy Srodko= 
wej deklarację, w któ ej piętnuje dążenia 
Qu wyłicznego panowania jednych naro- 
dów nad drugimi i zaboscze usiłowania 
tządu kowieńskiego, oraz wzywa Czynni- 
ki miarodajne Litwy Środkowej w pier- 
Wwszym rzędzie dv uwelaienia z pod włu- 
dry rządu kowieńckiego terenów Litwy, 
zamieszkalych przez zwatte masy ludowe 
l stworzenia objekiywnych waranuków ue 
Mmozliwienia nawiązania bezpośrednich stoe 
$uoków z szerokimi slerami narodu li- 
tèwskiego. 

W koicu Tymcz, Komisja Polit. wy- 
Tażą wiarę w przekonanie, st Tymez. Ko- 
misja Rządząca w Wilnie smie w swoje 
tęce dalsze szjednoczemie ziem b. Wiel- 
ki.go Ksistwa. 


Z Radj ambasadorów. 


PARYZ 3 listopada (FA..) Havas. 

ada amuasadorów pod przewodnictwem 
Camboua wysłuchała sprawozdania O psze” 
iegu iQczacych się ebecaie rokowań po” 


między przedstawicielami Polski i Glań. 
ska. Jak się zda,e przebieg rokowa. j:St 
pomyślay. 


Rokowania polsko=gdańskia posunęły 
się naprzód, 


GDANSK 3 XI. (PAT.) „Danzi- 
ger Neueste Nachrichten“ „donosi z 
Paryża, że rokowania polsko-gdań- 
skie posunęły się tak dalece na- 
przód, że w najkrótszym czasie 
konstytucja gdańska zostanie osta- 
tecznie zadecydowana. W związku 
z tem obrady Ligi narodów w Ge- 
newie rozpoczną się już 14 b. m. 
Możliwem jest, że 14 b. m. konsty- 
tucja gdańska będzie podpisana. 


0 korytarz polski. 


NAUEN, 3 listopada (PAT). Niemcy 
i Polacy podejmą w następnym tygodniu 
w dalszym ciągu perirakiacje, rozpoczęte 
swego czas w Paryżu w sprawie tak zwa- 
nego polskiego korytarza, 


maina za 


"Kandydat republikanów -- pre- 


zydent:m St. Zjednoczonych. 


WARSZAWA, 3 listopada. (PAT.) 
„Kurjer Warszawski* donosi: Dziś, 
o godz. 3 w nocy dziennikarze a- 
merykańscy przebywający w War- 
szawie, otrzymali telegram głoszący, 
że Harding został wybrany prezy- 
dentem olbrzymią większością gło- 
sów. Na wiceprezydenta wybrano 
Coolidga z Massachusets. 


Senator Harding pochodzi ze stana 
Ohio, jest synem lekarza wiejskiego, Skoń- 
czony prawnik był z zawodu dziennika- 
rzem, wydawcą kilku pism, ostatnio dyrek- 
torem banku, W lutym 1912 został obra- 
ny gubernatorem sianu Ohio. Harding 
nie należał poprzednio do żadnej partiji, 


Sprawa odszkodowań, 


LONDYN 3 listopada (PAT.) Havas. 
Uzędowy komunikat donosi w Sprawie 
prawdopodobnej  konfereacji pomiędzy 
sprzymierzonymi, a Niemcami dla przedy- 
skutowania kwestji odszkodowań, że do- 
tycaczas nie został ieszcze program dzia- 
łania opracowany, ami też nie zostały wy- 
dane żadne zarządzenia, natomiast toczą 
się w tym celu rokowania pomiędzy 
Francją, m Aiglją i jest wielce prawdo- 
podobnem, ż: w najbliższym czasie ode 
będzie się zapzwne w Brukseli konferen= 
cja rzeczoznawców w kwestji odszkodo= 
wań z delegatami niemieckimi, a następ- 
nie po złożeniu przez wzmiankowanych 
rzeczoznawców Sprawozdań wdbędzie SiĘ 
prawdopocoonis w G:newie koni:rencja 
analogiczna co kcoferencji w Bpaa. 


O zakończenie strajku górników 
w Anglii. 


CHORSEA, 3 listopada. (PAT.) — 
Radjo. Dziś kończy się balotowanie w 
sprawie strajku górników w Anulji. O 
iie na zasadzie wyników znanych już z 
niektórych o ręgsów, a mierowicie w 
południowej Walii, gdzie opozycja była 
na silniejsza, dojdzie do przyjęcia pro- 
pozycji rządowych, to zakończenie 
straj u nie będzie ulegać najmniejszej 
wątpliwości. 


2 historji komunizmu niemicekiego. 


NAUEN, 3 listopada. (PAT) - Radjo. 
W Berlinie zostało otwarte dziś zebra” 
nie dawnej parti komunistów. Ocas- 
kiwane jest złączenie się komunistów z 
lewicą niezawislych socjalistów. 


5Normalne czasy wracają. 


NAUEN, 8.XI (PAT.) Radje. 
Od wczoraj rozpoczął się regularny 
obrót towarowy między Prancją, 
Anglją, Belgją i Niemcami. 


s —Owr 


WARSZAWA, 3 listopada (PAT). — 
Od czasu objęcia kierownictwa rządu 
przez pana prezydenta ministrów, Wito- 
sa, zwrócił pan prezydent szczególną 
uwagę na sprawność funkcjonowania 
aparatu państwowego, czego dowodem 
była odezwa, wydana do wszystkich pa- 
nów urzędnisów i funkcjonarjuazy. Obec- 
nie dzięki bezpośredniemu zetknięciu 
sią ze wszystkimi warstwami społaczny” 
mi z poszczególnych dzielnic Polsci 
miał minister sposobność zapoznać się 
z życzeniami urzędnisów. 


(órnobząraka 1. Girora! 


Plebisoyś sią zbliża! — Czy pozwo- 
liss, aby lud słąski na zawsze odgro- 
dzony został od Polskił., W Twoim 
ręku spoczywa teraz przyszły debrebyt 
i wolneść ziemi Siąskiej. Spiesz wypo! 
rié swój ebewiązek! Āgleś się natych- 


| 


O Z W ZY O AE Z O A W YW, 


Apel do urzędników. 


- wartości. 


3 3 


dopiero przed wyberami stanął sa grancia 
programu partji republikańsxiej. Stoi on 
na tem stanowisku, że Stany Zjed:1oczone 
powiemy w pierwszym rzędzie bronić ine 
tcresów Asneryki i nie "mieszać się do 
spraw Europy. 

Jak wiadomo, w głosowaniu pow- 
szechnem na prezydenta Stanów Z edno- 
czonych wybiera się naprzód t. zw, ele- 
ktorów (wyborców). Te wiaśnie wybory 
już się odbyły. Skład ciała wyborców roze 
strzyga do zupełności © wyborze prezye 
dente, a ten skłąd, zaany d”isia', zapew- 
nia zaaczną większość sen. Hurdingowi. 


„e Potwlerdzeale wiadsmaści. 


NOWY JORK 3 listopada (PAT) 
Havas. „New Jork American* do- 
nosi, że prezydentem Stanów Zjed- 
moczonych został obrany Harding. 

| aaa waieaacówi 


Ze stolicy i zkraju 


O gimnazijom polskie na Pomorza. 
(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA, 3 listopada, Związek 
S:]mowy posłów N, P. R. zgłosł wniosek 
nagły, domagający się otwarcia w Tucholi 
na Pomorzu gimnazjum klasycznego leb 
urządzenia przyma mniej przy szkole wye 
działowe} równoległej ki, z programem gime 
nazjalny m. 


Zakończenie strajku w zakładach woj- 
skowych w Poznaniu, 


POZNAN, 93 listopada (PAT). Strajk 
w tutejszych zakładach wojskowych został 
zażegnany i strajkującyJ należący do zjed- 
noczenia zawodowego polskiego dziś rauo 
podją.t pracę. 


Kradzież dzieł sztnki, 


KRAKOW, 3 listopada. (PAT) Jak 
podaią dzienniał zgłosił się w dyrekcji 
policii kustorz galerji narodowej miasta 
Lwowa, Harasimowicz, z zuwiadomie» 
niem, że podczas transportu z dworca 
kolejoweżo na Wawel 62 pa: z dzię- 
łami sztuki hędącemi własnością galerji 
narodowej skradziono jedną parę za- 
wierającą okcia 100 obrazów wielkiej 
Wśród obrazów znajdowały 
się daela Qrottgieras, Siemiradz<iego, 
Wojciecna Kossaka, Źnurki, Stanisław- 
skiego i innych. Policja krakowska 
wszczęła natychmiast dochodzenia, htóra 
wynaaalo, że kradzieży dopuścił się 
szofer wojskowy N:chrows<, Dotych= 
czas odzyskano 85 ebrazów. Policja 
przeprowadza dalsze poszuk wania, 


Halka z księgosu:z:m, 


WARSZAWA 3 listopada (PAT.) Ju- 
tro przybzdzie do Warszawy duaski pro- 
fesor weterymarji z Kopesnagi dr. Jenn- 
sen w towarzystwie dwuch asystentów 
czlemm pocz.nienia przyzotowań dv duń- 
skiej ekspsdycji wcterynaryjaej,mającej Poz- 
począć walkę z zarazą ksiĘZO>uSzu wśród 
bydła sogatego w Polsce. 


aak 


Polegałąc na tem doświadczeniu 
wystosował p. prezydeńt apel do urzęd- 
ników prosząc o zwrócenie szczegól- 
niejszej uwagi na spieszność załatwiania 
wszelkich próśb i podań wnoszonych 
do urzędów państwowych, a to zarówno 
w interesie społeczeństwa jak i powagi 
urzędów państwowych. Apal powyżsay, 


który zna dzie niezawodnie żywy ed- 
dźwięk wśród pracowników państwo” 
wych, przyczynić się powinien de awięk' 
szenia sprawności 
czego. 


aparatu uraędni' 


miast osobiście lub listownie do Komi- 
tetu Zjednoczenia Górnogo Sląska z Rze- 
cząpospolitą Polską (Warszawa, Krako- 
wəkie Przedmieście 60, aby cią zapisa- 
no na listę glosującyeh! 

Pamiętaj również, że ebowiązkiem 
twoim jest nietylko swój głes za Pelskącd- 
dać, loea i innych bardzisj opieszałych i 
ebejętnych do tego pobudzić i zackęcić! 


[l pie) ojeg. 


(Bzaterstze Ksiedza z sodalisto. 
LA 


Do „Wiarusa Polskiego", wycho- 
dzącogo na obczyźnie, z Herno piszą: 
W dniu 8 października odbyło sią 
w Herne zebranie niemieckich Górno- 
ślązaków, tak zwanych „ileimatstreuer 
Oberschlesier*. Na zebraniu tem prze- 
mawiał ks. Nieborowski z Rychwaldu na 
Górnym Śląsku, który pomiędzy innemi 
powiedział: 
Przed setki laty na Górnym Śląsku 
ne trząsawiska i odwieczno bory, 
oploro w 12 wieku znczęli na G. Sląsk 
napływać Niemcy z Turyngji, Bawarji i 
innych okolic Niemiec, poczęli uprawiać 
rolę i krzewić kulturę, co widząć osio- 
Gleni tam Słowianie, rozpoczęli kulturą 
niemiecką sobie przyswajać. Górny 
Bląsk nie był nigdy polskim, a i królowa 
Polski Jadwiga była Niemką — król 
Misczysław był również Niemcem. - Na 
‘Górnym Slasku żyje obecnie około 90 
grec. Polaków, posiadających serca Nio- 
al-ekie, czują i myślą po niemiecku. 
R Ad pruski zaprowadzająo w szkołach 
tumtejszych język niemiecki, nie miał 
zamiaru Polaków germapizować, pragnął 
zaprowadzić w narodzie polskim kulturą 
i uszłachetnió go. — Polska jest na 
wskioś krajem katol. pomimo tego on 
— jako katolik, nie może zgodzió się na 
to, aby jego Górny Sląsk należał do 
Polski, nio posiadającej ludzi zdolnych 
do kicrowania. Najdziolniejszym czło- 
wiekiem w Polsce jest Piłsudski. Ale 
cóż, kiedy on nie wierzy w Boga. — Pa- 
dorewski nie wierzy. — Skulski nio wie- 


" 


„PRA © A” — 4 topada 1950 r. 


pzy. Witos nie wierzy. Zdaniem jego 
wszyscy w B»zn w Polsce nie wierzą. 
Robotnika polski szlachcie i adwokaci 
wyzyskują, a gdy robotnik zastrajkuje, 
posyłają władze kilku urzędników poli- 
cyjnych, którzy wnet strajkujących po- 
skramiają. W końcu przemówienia we- 
zwał ksiądz Nieberowski Pana Boga o 
echrong Niem ów przed polskimi dra- 
pieżnikami, bandami i nędzą polską. 

W szczegóły przemówienia ks. Nie- 
borowskiego wchodzić nie będę. Mówią 
one same za siebie. Zaznaczyć jednak 
pragną, że ks. Nieberowski może po- 
dobnywmi frazosami operować tylko po- 
między takimi ludźmi, którzy nie znają 
histerji narodu polskiego i nie wiedzą, 
jaką dobrocią obzsypywano polski lud 

raoujący nie tylko na Górnym Sląsku, 
ecz wogóle w Niemczech. Nam nie po- 
trzebowałby ks. Ń.p'dobnych „historycz- 
nych" wynurzeń opowiadać, bo byśmy 
mu wręcz coś innego udowodnili. 

Pierwszy w dyskusji zabrał głos 
socjalista niezależny niejakiś Kokociński, 
Oświadczył, że on jost prawdziwym s0- 
ojalistą niezależnym. Powny by em, że 
teraz sią ks. N. cos oberwie. rubo się 
jednak omyliłem. P. K. bajał trzy po 
trzy. Powiedział, musimy zwalczać mię- 
dzynarodowy kapitalizm, który robotni- 


ka wyzyskuje, międzynarodowy kapita. ' 
lizm jest winien, żo Górnemu Sląskowi ' 


narzucono plebiscyt. Mamy wielu Po- 
laków posiadających polskie nazwiska, 
ale oni mają ducha niemieckiego, tym 
nie powinniśmy wyrządzać krzywdy. 
Ja sam mam polskie nazwisko, a nie 
jostem Polakiem i po polsku nie umiem. 
Ojcieo mój był Polakiem, ale ja nim nie 
jestem. Co tu mają do szukania w pań- 
stwie niemiecklem Sokoły, co tu ma do 
szukania Zjednoczenie Zawodowe Polskie, 


co tu mają do szukania radcy miejscy I 
polscy agitatorzy? Precz z nimil Gdy- 
ym ja miał coś do powiedzenia, to każ- 
demu Polakowi przywiązaibym kivo do 
nóg i kazałbym im iść pieszo do Polski. 
Z Korfantym jeszcze się osobiście pora- 
chuję, bo go znam. Gdy Polacy zażą- 
dają odemnie głosu i kupią go, to pie- 
niądze wezmę, bo je potrzebuję, ale gło- 
su odemnie nie dostaną. Gdy Sląsk dla 
niemczyzny przepadnie, pójdę po niego, 
bom 4 lata walczył na zachodzie, to 
pójdę na wschód też walczyć, 

Tak oto pojmują socjaliści miedzy- 
narodowi hasło: Proletarier alier Laen- 
der rereinigt euchl 

O obłudol Gdy chodzi e wielkość 
państwa pruskiego, to ks. katolicki z 
socjalistą są braćmi i wzajemnie sobie 
dłonie ściskają. R. M... 


Powie zatmenia w Mandiuril, 


Na granicy Korei wybuchły groźne 
niepokoje. 2 bm. opanowała banda zło- 


żona z 400 ludzi Koreańczyków, Rosjan + 
i Tunguzów, mandżurskie miasto graniż : 


czne, Hung Czung, na południe od Wła- 
dywostoku, podpaliła konsulat japoński, 
wymordowała 14 agentów japońskich i 


Napad ten jest owocem prowadzn= 
nej oddawna propagandy bolszewi H 
Japonja zaproponowała rządowi chiń 
skiemu wspólną akcję wojskową. O ile 
Chiny okażą się w tym kierunku nio- 
zdolne, Japonja sama zaprowadzi porzą- 
dek na tym obszarze. Wysłała ona woj- 
ska w tym celu. 


12 osób cywilnych. Ludność prowa: 


R I% -~ 


Skrzynka do listów, 


Szanowny Panie Rzdaktorzel 

Ninielszym mamy zaszczyt pront! 
Szanownego Pana © pomieszczanie 4 
dzienniku następującego  osłoszeniał 
Czterech wiarusów starych słu:bą, lets 
młodych wiekiem poszu uję chrzesiny 
mator, celem urozmaicenia szarego ¿5^ 
cia żołnierza na froncie. 4 

Sierżant: Sryrmer Oskar, - ` 


4 


Plutonowi: Wybranowaśi Aleksy 


Qochniewaki Bol. 
Kaczmarek Ludwiite 
Adres: Gł. poczta polowa IV/Ś 
V Baon Wojsk Kol. 


Na fundusz wyborczy N.P,R. 


Qrzesiak Stan. — — 25 mi 
Prajcang L. — — 25 «œ 
Berhásla Apolonja — 10 
Powąska Ludwik — 20 
Śkwierczyński — — 25 
Skibński A, = — 15 
Zebrane przoz Sza- 
niawskiego na zo- 


. braniu metalowców 753.50 s 
r rasom 193.30 mk. 

|, oi WIM ww wwie || 
paie na ul Krótkiej obok 

omu Nr. 9 damską port 

pieniędzy i różnych notatek—dwie złotó 
obrączki ślubne z literami: A. L. i N.B 
nieść obrączki do Teatru Miejskiegó 
(Dzielna 18) na ręce sekretarza teatri 


CZW." s i 
WAGI! Zgubiono w sobotę, d. 89 

monetkęą zawierająca opróoś 
Uczciwy znalazca zechce łaskawie od‘ 
za wynagrodzeniem wartości obrączek 


OGŁOSZENIA: ZWYCZAJNE 


Teatr lit. art. 


„BAGATELA 


w gmatha toatra „SCALA” 
(ni. Coęgietnian: 18). 


P cantek o godz. 53V wiecz. 
K crynna od 12—2 I od 4 po rot. 
Sala gr UNI. 


pz 


> © kj 


Ew" 


Dz.ś i dni nasięrnychI 


M 


Program Nż 3 


R. Gierasieński, Soweryn HMiichałowski i Helena Rinas. 


UE. BUDIENN Y IDZitIEi 


Nadto część koncertowa: najnowsze numery solowe, z udziałem całego zespołu: Mila Kamińska, Lola Patroni, Jana 


Wielka aktualna satyryczao-polityczna rowja ze śpie» 
wami i tańcami, -— Napisat Henryk Zbierzchowski. 


i 


Van Roy, Michalina Zamiłło, Adam Górecki, Mieczysław Dobrowolski, St. Szosłand, Marian Tarłowski, 


DES” Dziś o godz. 8.30 wiecz. 


iEATR-VARIETE „ROZMAITOŚCI 


Gaj 


przy 
(ul. Cegielnianej 63) 


I goi ahur: B. BEOKOWSKI, E. Odrobński, JANINA WAGNER, W. WESOŁOWSKI, H. FEDERÓWNA, K. BEROŃSKI, J. ZAMORSKA, 
B. SARACZYŃSKA, J. ERWESTÓWNA, J. MARKOWSKI i inni. 


11 teść: 


Teatr dobrze ogrzany. 
Br. K 17 oa a 


Ar ŁY ABRZI) 1. SŁAWĘ A e 


niemi są do nabycia: 


jl 


LO HS 


ci 300 gramów. 


niniejszym się ualsważnia. 


Łódź, dn. 3 listopsda 1920 r. 


zużyta kupujemy. 


Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY%, 


Przej 


azd 


a" 


Nr. 


+ muza i 


KLR AR dak | OŚ A 


Bygłoszenie. 


Posiadacza karty żywnościowej 127-go okresu (listopad) upraw- 


fuata mąki pszenaej amerykańskiej pozakontyngensowej 
w cenle-Mk. 17 za funt na podstawie odcinka Nr. 1 
fant. chleba żytniego kontygensowego „ c 6 wo _9 


Na odcinek Mr. 7 karty Żywnościowej 126-go okresu (paździer- E 
nik) wydawany będzie w przyszłym tygodniu cukier żółty w iloś- B 


Karty okresu 125-g0 za wrzesioń oraz wszystkie poprzednie : i 


Remitet Rozdzlain Chlebn 1 Maki, 


WESTIE EEVI T, RaRa (+4 sp? 
0-65. 15807. td E e PEF WZ 


CZCIONKI 


e oo — 2 ma aar aa 4- miK 


m |Ma WANA MTK | mk > MaWi Li 
Wydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łoćzi. 


pCO SIĘ DZIEJE w MOCY* opr. przez B. BRONOWSKIEGO. 


S 


» » 10 


Magistrat 


Zęby! Złoto! 


BADRWSZRY, 


B= igi | RZE PPE 


neee WE 


w zm, Qamos'n, 
A 
Je torsziej Matji akrudziono 


Łod:!, oraz lssitymację chiaboów 


Tłoczone w drukarni „Praca“, Przejazd 8. 


strat m. Łodzi. 


Ogłoszenia drobne. powa Adam za B6 kartę 


rejestracyjną, w, daną 
m'sarjatu Rządu 8 


Lekcję "> 


1n futro, ne 
A.A.A. Kupuję póty xe 
raku'owe, fokowe, garde obę, bies 
fiznę, dywany, mebie, maszyuy 
do szycia, płacę najlepiej, Wól- 
erańs a 43. Chrzsrowicz, 


A! Meble 


Przeździectł, 


dzielam, 


różąe sprzedaje, 
Fiotrkowska 108 
8715 10 


Janiak Pranelszęk zagubił kartę 
U węqlową, wydsną przez Magis 


ka francuskiego 
konwef-acji te 
SŁ Prylińska, Łódź, 
Aleksandrowska &!, 1709-8 


Poszukuje 


majster z cługolełnłą praktyką w 


posady mani tre 
me honik, oraz 


Aktualna rovuetka w 8 obraz. ze śpiewami i tańcami 


Szczegóły w programach. 


RoTa Jia zagubit paxzporł 
niemiecki, wydiny w Lodzi 
Ret Adamina zazabiła pa* 
ażport niemiecki, wydsny w 
mds. 8759—8 
f tataetay Boleslaw zaguvit pass. 
port rosyjski, wydany w Ri- 
Gogoszcza | kartę wojskową, Wy- 
daną z P. K. U. 3785—8 


AE na ACE 
I omaaiawski Jan zagnbisł p rt= 

fcl £ paszportem niemieckim 
kaita eęplową, oraz kartą z far- 
bryk Gromana, wydaną na 1 ko* 


3410-41 


z Ko- 
748-3 


= Premye wWełuianym. Olet? ezee w 

, s AG tyla. Łaskawy znalazca 
A. A. Meble różne OE POP: zechce zwrócić za wynagr dree 
dębowe, sprzedam tanto nt. Sie. DTOtrzebni czeladzia === = = Fabryczna 18, m. 4% 
kiewicza 59, m. 21, oficyna ll-gie  szewecy na damskie I męskią ros neo oiz 


wejście, pierwsze piętro ra prie 
wa 872 '—4 

" azafy, etomane, la- 
Biurk 0, stro, umywaln ę, 
leżankę łóżka atołowego, sa n= 
we, sprzedam, Piotrkowa! a 223, 
m. 3, 3771—3 
fNhmielewskiemu Józefowi skrz» 

dzieno paszp rl niemiec i wys 


dany z em. Obrowo Lipnowskle, 
oraz por fel i pienłądze mk, 600, 


R Kouszvński 


na os*b 4. 


boy. Pracownia obnnia, Alek= 
nin rów, ul. Kościelna M 389, 


Tug dzinską Ma ia zapubita lo- 


gliym.cję chlebową, wydaną 


częladni kra* 
wiec I lab 


Potrzebny 


podręczny al. Przejsza et 
P ccn ra Franca en Zaguoit Te- 


À ptyrascję chlebowa, wydaną 


Uprasza który skradł toe 


rabcę damską d. 2 b. m. o g. 7 
wieczoem w tramwaja % A, ab” 
zwrółi pod udresem Gi úska 67 
©. 8, dokumenty osobl-te I nie 
mnąe.dlań wartości drobiszci 
pezoniawia ge sobie tytułem na” 
groły zawartość pieniążną porte 
monejkt. 
Y rom Waiery Zigub t tymczź 
2owy dowód osobisty, ora£ 
kartę powołania rocznika 1-88 


8803— 7 


3408—1 


7—3 


t 1 . 
Powrm, wydany na S uazwiska pa ozób 6 3%6—1 Retine, em. Brun ____3809—3 
Chmielewskiego, Qrąd-icpa 1 hfs wię plèn caa  WQVasilewsxa Irena zapubiła pa” 
Kasztelana | r chunk. $ 3%72—8 Przy błąkał ny, białe ta- W saport niemlięcki, FNE w 
Formy Ge). zzewckce AA ia PR oe: Sosnowca. 2775-3 
pad mo*na, Plotrkow:kę a r 7 p „Tę a” 
w M > Je dE cj ata, s0—1 AQLY BZLUCZNE Jho 
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